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Niedziela.

W  czasie tegorocznego obchodu Processji B o ż e g o  
C i a ł a  w  W arszawie, przy iednym z O łtarzów, umiesz
czono obraz będący kopią z ory g ina łu  D o la b e l l i , s ław 
nego  Malarza z początku X VII wieku. T en  1 omasz £/o- 
la b e lla , rodem W ło ch ,  b y ł  malarzem nadwornym Ayc- 
m u n ta I I I ,  i 2ch Królów iegoSynów. Urodził się w BeU  
luno , miasteczku w Ilplitej weneckiej,  a i£ P ro-
wadzony został przez Z i c m u s t A 111. r. 1 > - 1 ,ną  
iego by ła  Polka, Agnieszka P io trk o w c zyk o w n a , c ó r 
ka sław nego Drukarza i Obywatela z Krakowa. ^

P a m ię tn ik a  R e l i g i j n o  M ora lnego  zeszyt L ipco-
t r y  r .b ., a I s z y  to m u  X I I / g o ,  wyszedł z d ruku ,  i za- 
w iera :  Wiadomość o zakonie Mechitarystow, przez X. 
J. Ii.; Stosunek Człowieka do innych stworzeń i ztąd 
w yprow adzony dlań obowiązek, przez X. J. B esle ra ; 
M iss je  a fr y k a ń s k ie ; Mowa na pogrzebowem Nabo
żeństwie przy  pochowaniu zw łok  ś. p. Anto: Chlebo- 
w icza , p. X. J. S zczyg ie lsk ieg o , i Rozmaitości.

(Art. nad.) Z powodu świeżo ogłoszonej w Gazecie 
Warszaw: zajmującej Kroniki K a z im iero w sk ieg o  p a 
ła m i,  nie będzie od rzeczy wspomnieć, ze w tymże 
pałacu wypraw ionym  b y ł  przez Stanisława Hrabię 
P o n ia to w sk ieg o , nim Królem obrany został ,  miano
wicie 21 Lutego 1764 r.,  iako w dzień imienin W uien- 
ki iego, Xiężnej Eleonory C z a r to r y s k i e j ,  W. Kancle
rzy  ny Litew skie j , .nader  świetny bal, o k tórym  d łu g o  
potem mówiono, a który  w wychodzących wówczas 
w T oruniu  tygodniowych wiadomościach (Thornische
wochentliche Nachrichten au f  das Ja h r  1764 s. ,74) 
znajduie się z wszelkiemi szczegółami opisany. D ług i 
i obszerny plac między bramą a pałacem, tw o rzy ł  rzę
sisto z obu stron oświetlony szpaler dozaiazdu. W spa
niałe wschody równie iak wnętrza pałacu, iaśniało ty 
siącami lamp i światłem ośmiuset Jarzących świec. 
Ściany ozdobione b y ły  cyframi Solenizantki. Po od
bytej z wielkim przepychem zastawionej wieczerzy, 
tańczono w g łów nej sali i czterech p rzy leg łych  poko
jach. Gospodarz balu (Stanisław Poniatowski) w stro- 
iu hiszpańskim b łyszcza ł  od klejnotów. Bal t rw a ł  od 
8ej w w ieczór do takiejże godziny porannej.  Zaszczy- 
ciii go swoią obecnością: Xiążę P rym as (W ła d y s ła w  
Ł u b ie ń s k i  sprawuiący wówczesnem bezkrólewiu naj- 
wyższe rządy kraiowe), Nuncjusz Papiezki, b iskupi.  
Kuiawski i Kijowski, iako też wszy scy dostojni w W ar- 
szawie bawiący Dygnitarze. Masek by ło  1200.  ̂ ^

(Ar. n.) W dniu 25 Maja r. b. po ciężkiej słabości, 
maiąc lat 68, zszedł z iego świata w mieście Ł o d z i  , 
F ryde ryk  K rysztof  D ie tr ic h , Artysta Sztuki ry łowni-

Ju tro ,  ŚŚ. Karolina, Udalryk, i Prokop. 
Ostatnia Kwadra.

czej, k tó ry  iako A rty s ta ,  Urzędnik i O b y w ate l , po ło 
ż y ł  znakomite zasługi w kraiu tu te jszym , a prawością 
cha rak te ru  zyskał  imie. poczciwego Człowieka. L  te
go w zględu powinnością iest naszą, będąc bliższemi 
świadkami Jego postępowania, dla Familj’i, P rzy iac ió ł  
i, Znaiomych , skreślić k ró tk i  obraz życia zmarłego. 
Ś. p. D ie t r ich ,  u rodz i ł  się 3go Kwiet: 1779 r. w mie
ście IIohenlohe-Eringen (Oebringen) Pcie F ra n k o w 
skim, z Ojca fabrykanta w yrobów zło tych  i srebrnych. 
Po ukończeniu 5ciu klas, w 14m roku  wieku, umiesz
czony został przy naczelny m Budowniczym P r o b s t , 
dalej p rzy  Malarzu h is torycznym  S z i l l in g e r ,  później 
przy g łów nym  Radcy budownictwa D yrektorze  zup  
solnych i górnictwa G lenk . Nie czuiąc w sobie pow o
łania do sztuki budowniczej,  o d b y ł  podróż do A ugs
burga , gdzie pracował w  akademicznym zakładzie 
przez rok u P. H er tz  de I le r tz b e r g ;  tam miał sposo
bność widzenia pięknych rycin  l la ldenw anga w ro- 
dzaiu Aquatinta, p.Kaleografskie tow arzystw o w Des
sau wydane; udał się do wspomnionego Ilaldenw ango 
z prośbą aby do nauki m óg ł być przypuszczony ; lecz nie 
pierwej to uzyskał,  aż po 6eiu miesięcznej próbie; b y ł  
on podówczas ie d y n y m , k tórego  iako Arty stę ten za 
szczyt spotkał.  Powróciwszy do rodzinnego m iasta , 
mianowany został nadwornym rytownikiem panu jące
go Xcia; po śmierci którego, u d a ł  się do Amsterdamu, 
ówczesnej stolicy llollandji, gdzie mimo cierpień 14- 
letnich na febrę, ciągle zajmował się pracą. W ówczas 
w ykonał pomiędzy wielu innem i, dwie ryciny w ro- 
dzaiu Aquatinta, przedstawiające spalenie dwóch o k rę 
tów , w sku tku  w ybuchu  prochu pod m. Leiden, k tó 
re z tego powodu okropnemu zniszczeniu u leg ło ; p r a 
cę W przyp isa ł  Królowi W irtem bcr: ,  i od tegoż najła- 
skawiej kosztowną z ło tą  tabakierą w ynagrodzony zo
stał. Lubo dręczony ieszcze febrą, opuścił l lo landję ,  
udawszy się do Berlina, gdzie po przy jśc iu  do z d r o 
w ia ,  w ykonał wiele rycin  przedstawiających widoki 
tegoż miasta, scen te a tra ln y c h  p o d łu g  S thiukla , i zn a 
ną z swej piękności wyspę Pawią; wszy stkie w rodzą- 
iu Aquatinta ; tę ostatnią rycinę sam obiście przedsta
w ił  zm ar łem u  N. Królowi P rusk iem u , k tó ry  w wła- 
snoręcznem piśmie do Dietricha, okazał swe najw yż
sze zadowolenie. Nadto dwa medale złoty i s rebrny ,  
iakie za prace swe zagranicą o t rz y m a ł ,  b y ły  nagrodą 
iego usiłowań. Po przeniesieniu się do Poznania, o- 
t r z y m a ł  zaszczytne wezwanie od Stan: P otockiego  b. 
Ministra W yznań  Relig: i Oświecenia Publicz: w K ró
lestwie Polskiem, dla wykonania sztychów do dzieła



z 24ch wielkich rycin złożonego, pod ruzwa pVb»nu- 
meatum Regni Poioniąe.” W rodzona Dietrichowi chęć 
do leśnictwa i łowiectwa, oraz nabyte w młodości 
w czasie wolnym od zatrudnień pod tym względem 
wiadomości, spowodowały go stać się spółpracowni- 
kiem w wychodzącym wówczas dziele pod tyt: S y l-  
w a n , przez dostarczanie rysunkowi rycin Zawezwa
ny, wygotował plan założenia zwierzyńca pod mia
stem Skiern iew ice , a uzyskawszy takowego zatwier 
dzenie, mianowany Łowczym Królew:; takowy urzą
dził przez 4ry lata, pełnił te obowiązki, i na własne 
żądanie ojlsprawowania takowych uwolniony został. 
W  r. 1S25 mianowany Inspektorem w Dy rek: Głów: 
Towa.- Kredyt:Ziems:, przy wyrabianiu listów zastaw
nych, w której pod iego nadzorem, 150,000,000 pier
wszych w krain listów zastaw: zostało wykonanem. 
Oprócz czynności przez Rząd mu poruczonych, ś. p. 
Dietrich, ciągle zajmował się rytownictwein. W ty m 
że roku wykonał rycinę przedstawiaiącą Chór K a p u 
cynów, podług Campanellego, i otrzymał za nią na 
YVystawie sztuk pięknych w Warszawie, medal. Rył 
współwydaweą pism periodycznych: P odróż około  
św ia ta  i Podróż m alow nicz ; wszystkie ryciny do 
dzieł tych, wspólnie z synem swoim Fryder: Adolfem 
Dietrich, wykonał. Od kilku lat, osiadł w mieście Ł o 
dzi , a posiadając rozliczne i gruntowne wiadomości, 
z najszczerszą życzliwością każdemu żądającemu 
swych rad, udzielał, iakie długoletnią i mozolną pra
cą na drodze doświadczenia zebrał. Całe życie ś. p. 
Dietricha, było  pasmem usilnej pracy, starań i zabie
gów; niesplamił go żaden czyn nieszlachetny, zosta 
w ił liczną Rodzinę, która skon iego opłakuie, P rzy ja 
ciół i Znaiomych, których szacunek dla siebie zjednać 
potrafił. —  A . M .

Ogłosiliśmy w Nr 173 Kurjera zawiadomienie, o 
mającym wyjść S ło w n ik u  Polsko- R ossy jsk im , A d 
m in is tra cy jn ym  i Sądow ym  , układu P. D ąbrow 
skiego. Dodamy, że prenumerata na dzieło to, które 
wyjdzie w iednym tomie, przyjmuie się na wszystkich 
urzędach poczto:, i wynosi k. sr. 75 (zł. 5).

W  zeszłą Środę, gdy kilkanastu przyiacioł i przyja
ciółek zgromadziło się w zacnym domu w Starem mie
ście, dla prze; ędzenia wieczoru, i złożenia szczerych 
powinszowali miłej Solenizantoe E m i l / i , za zabawę 
obrano myśli i uwagi. Sblenizaatka oświadczyła, że 
temu lub tej z obecnych ofiarować będzie śliczny o-
braz Stej E m i l j i ,  który n a  kanwie własnoręcżnie przez 
pół roku haftowała, czyia z powiedzianych myśli lub 
uwag podoba się najwięcej obecnym przyjaciołom i 
przyiaciołkom. Powyższa gra iakby loteryjka, p r z y .  
iętą została z niezmierną radością. Otoż są te my
śli, czy nową, czy przypomniane; »Iito regularnie

pr»cuie, ten regularny ma sen i apetyt. Ciągła suro
wość staie się bezskuteczną. Śmiałość iest matką od 
wagi, zwłoka boiaź ii. Jeśli czego nie chcesz stracić, 
poglądaj na to Często. L itw o  nałóg zaciąga się, ale 
z trudnością wykorzenionym bywa. Kto chce stracić 
przyjaciela, niechaj mu często pieniędzy pożycza. Nie 
ciesz się z cudzego nieszczęścia, bo co komu dziś, to
bie iutro pi zy trafić się m ;że. Każdy poeta mniema, 
że żaden wieszcz nie iest nad uiego lepszym. Podej
rzliwy kochanek ciągle marzy na iawie. Miłość i mą
drość są do siebie w takim stosunku, iak ogień do wo
dy; iosbby la nie uśmierzała tamtego, iużby dawno 
Spaliło się wszystko. Kto nie poprawia błędów przy
jaciel a ,  sam w nie wpada. Rana goi się prędko, lecz 
cios zadany słowem, iątrzy s ;ę długo. Kto nie zna 
ceny straconego przedmiotu, szkody iego nie czuie. 
Miłość podobna iest do lampy, w której olej lub oliwa 
ogień podnieca; gdy oleiu braknie, lampa zaraz gaśnie 
i swąd wydaie. Lepiej być cnotliwym niż majętnym, 
bo po śmierci spisują inwentarz maiątku, a cnoty nikt 
nie kontro!uie. Do iedzeuia lepszy iest s tó ł za nadto 
nizki, niz za wysoki. Czas iest najlepszem lekarstwem 
przeciw miłośnym uczuciom. Z powalonego drzewa 
każdy gałęzie obłamywać może.” Niektórym z obec
nych niestarczyło konceptów. Przy stąpiono do loso
wania; zgadnijcie Czytelnicy i Czytelniczki, kto wy
gra ł obraz haftowany... Odgaduienie tej iakby szarady, 
nastąpi za tydzień.

Nakładem Księgarni S. FI. M erzb a ch a , wyszedł 
I Ity poszyt dzieła p. t. [3 is tor j a  A n g lji , podług naj
lepszych źródeł ułożona przez T. D ziekańskiego , 
b. Dy rektora Gimnazjum Następny, czyli ostatni po- 
szy t wkrótce prassę opuści. Prenumerata na całe 
dzieło ozdobione 24ma rycinami na stali, wynosi zł. 
40 w YY arszawie, na Pocztamtach zaś i Stacjach Pocz
towych, z ł 44.

Z na nem iest przysłowie: ieszi ze się nie u ro d z ił , a 
tu z  po sw iecie chodził, na oznaczenie takiego, co wiek 
swój wyprzedza. O dzieciach nadzwyczajnych znaj
dujemy p< d nia w kronikarzach naszych, którym nie
łatwo teraz kto uwierzy. W wieku XIII w ziemi k r a 
kow skiej, urodził się Chłopiec z zębami, mówiący za 
raz po urodzeniu; lecz stracił zęby i mówić przestał 
skoro ochrzczony został; ży ł wszakże lat trzy. S ły 
szano mówi ieden z kronikarzów, iak 5cio miesięczne 
chłopięta przemaw iały. Na Białej rusiznów powiada
ją, że u iednego bogatego Człowieka, syn iak tylko u- 
rodził się, siadł i silnym głosem zakrzyczał: »Dajcie 
mi ieść!” przelękli się wszyscy, iednakowoż oderznęli 
mu pó ł bułki chleba, którą on natychmiast zjadłszy, 
porwał się z miejsca, i zaczął chodzić. O tych pow ie
ściach kronikarskich, w tych dniach rozmawiano w ie-
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dnym z znakomitycb d- mów w Warszawie, w czssie 
przyiai ielskbj uczty, gdzie wyśmienite potrawy da- 
w; no na wieczerzę.

S k ła d  W ó d  M ineral: nature!: to handlu  M. Ił. 
Gordon p rzy  u licy  D łu g ie j  odebrał transport Wód 
Rarlsbadzku h, Miibrunn, Szlossbrun, Neubrun, Tere- 
sienbrun, Sprudel i znowego źródła pod nazwa: »Ro- 
rosą Rossy jską”; iMarienbadzkich Krejebrun w kamion- 
kach i butelkach; Egerskicb Francensbrun, Salckwel- 
le, Obersalcbrun, GeiloauSkiej, Pyrmontskiej w no* 
wych zupełnie większy ch butelkach. Kissinger 11. go* 
czy, Weilbachskiej siarczanej; oraz Iworiickiej w du
żych i małych butelkach. — Przyczem nadmieniam, i i  
iak Torosiewicz w swoiem dziele wspomina, wody 
Iwonickie, iako najwięcej zawierające w sobie soli- 
Jodu i Bromu, przewyższaią w pierwiastkach wodę 
Adelheilskwelle w uleczeniu wielu chorób, szczegól
niej skrofulicznych. Opis wszelkie!) wód, kupuią- 
cytn g ra tis  się wydaie.

Wczoraj złożono w Reda: K u r j e r a  na odbudowanie 
Kapliczki BOGA - RODZICY w S tu  dzienni czn e j: od 
dzieci B. i F. Ł . zł. 14; od F. Ł  zł. 2; od M. U i F. S. 
zł. 10; od G. zł. 6 gr. 20; od A. R. zł. 2; od U. na in
tencję R ozalji zł. 3 gr. 10; od W.B. zł. 2.—Złożono 
oraz od dzieci dladzie i moralnie zanied: z ł .10 gr. 13.

Nakładem Księgarni Gustawa Leona G liksberga  
przy ulicy Miodowej pod filarami, wy szło nowe w y
danie W eteryn a rjip o p u la rn e j:  N auka  poznaw ania  
i  leczenia chorób dom ow ych , napisana przez J. N. 
K urow skiego , wspólnie z Lekarzem weterynaryjnym 
W kraiu naszym od wielu lat praktykuiącyin. Wyda
nie drugie poprawne, pomnożone nową specyficzno- 
h o m e o p a t y c z n ą  m etodą leczenia, i dodaniem  h jagno-  
s ty k i czyli n auk i poznaw ania  chorób zw ierzą t, z atla
sem z 13 tablic rycin złożonym; cena zł. 18.

P o d u p a d ł a  (przez zgon męża) Matka dwojga dzieci, 
to iest: Chłopczyka lat 5, i Dziewczynki rok ieden 
liczących, nie maiąc żadnego funduszu na utrzymanie 
takowych; uprasza najpokorniej litościwe idobroczyn 
ne Osoby, aby raczyły  przyjść iej w pomoc, i wziąść 
choć iedno Dziecko (które podoba się) za swoie wła
sne, a BÓG będzie Im nagrodą. Życzący, zgłosić się 
raczą p o d  Ner 1102 przy ulicy Pańskiej, w domu W. 
Zwolińskiego.— Antonina K ow alska  Wdowa.

W ciągu ubiegłego tygodnia,- od d. 26 z. m. do d. 2 
b. m. przybyło do W a rsza w y  iwyiechało zniej, ko
lein  żelazną  osób 6,994. Od l Stycznia'do 25 Czer
wca r. b. przyieehało i wyiechało osób 84,360. Ra
zem osób 90,460.

Ss.ład nut muzycz: Fr: Spiess  i Sp: przy ulicy Se- 
natorsh: N° 460, odebrał nowości: Btrtiniego, Sou
venir des bords de la Durance, Kapry s na fortep:, dt:

164, zł. 6. Piattego, 1’Abbandono, śpiew, na bascflę i 
forte:, dz: l ,  zł. 3. Wolfa Ed: i Beriota, Duet na f u r t :  
i skrzypce, z motywów opery Sirera; Obera, zł. 8. 
Briccialdego, Divertissement na flet, z towarzyszeniem 
fortep:, z motywów opery Joanna d’Arc, dz: 34, zł. 
10. Litolfa, Fantazja z m o t y  wów opery Robert Dja- 
b e ł  Meyerbeera, dz: 21, na fortep:, zł. 6. Tegoż d ru 
gi koncert symfoniczny, na sam fortep:, dz: 22, zł, 12. 
Mejera Leopolda, le- Depart et le Retour, 2 Noktur
ny na fortep:, zł. 2 gr. 20. Roeckla, Wielki Mazurek 
na fortep:, dz: 16, zł. 2. Willmersa. Impromptu na 
fortep:, dz: 46, zł. 2. Kullaka, Uuę fleur de Pologne, 
Polonez na fortep: dz: 24.

Na ostatnich targach Warszaws: i Prag*:, płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs. 5 kop. 827* (zł. 38 
gr. 25). Pszemcy rs. 7 k. 58 (zł. 50 gr. 16). Jęczm: 
rs. 3 k. 84 (zł. 23 gr. 18). Owsu rs. 2 kop. 26 (zł. 15 
gr. 2). Siana fura ieduo-konna od rs. 2 k. 40 do rs. 4 
k. 80 (od zł. 16 do zł. 32; paro-konna od rs. 4 k. 95 do 
rs. 5 k. 40 (ocl z ł  33 do zł. 36). Słomy fura zwyczaj
na od rs. 1 k. 20 do rs. 1 k. 95 (od zł. 8 do zł. 13). W ó ł  
dobry od rs. 36 k. 45 do rs. 60 k. 75 (od zł. 243 do zł. 
405), średni od rs. 27 k. 90 do rs. 36 (od zł. 186 do 
z ł . 240), lichy cd r s .21 k. 60 d o r s .27 (od zł. 144 do 
zł. ISO). Kartofli korzec rs. 1 kop .83 (zł. 12 gr  6). 
Okowity garniec rs ,  1 k. 40 (zł. 9 g r  10); Szumówki 
k. 84 (zł. 5 gr. 18.)—  Sprowadzono onegdaj na targ 
Pragski z Cesarstwa Ross:, przez tutejszych Kupców : 
wołów sztuk 419, z różnych miejsc Królestwa 98; 
ogółem wotów sztuk 517, wieprzy 413, cieląt 1515, 
baranow 691; z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na kon- 
sumeję miasta, wołów sztuk 445, wieprzy 369, cie
lęta i batany ws/ystkie. (G. P.)

Wysokość wody na Wiśle dziś rano stop 8, cali 3. 
Wczoraj w Wielkim Teatrze po P ierw sze j w y p ra 

w ie m łodego R yszelje , przywołani: JPani H o fm a n  
i J P  .Ż ó łk o w sk i.

Z  K a lisza .—  Kilka dni przed Ś t y m  J awem , okolice 
Kalisza napełnione były licznemi powozami dążącemi 
ku temu miastu. Cieniste S zczy tn ik i,rozkoszny Nlarch- 
w acz, wesoły O patówek , widziały ruch nadzwy- 
czajny, ruch, który odnawia się peryodycznie co rok, 
aiednak nieprzestaiebyć nigdy nowością. Kalisz przy
brał postać świąteczną; oberże napełnione tłumami lu
du snuiącego się po ulicach, dodawały mu tego życia, 
które wyradza się skutkiem napływu okolicznej Pu
bliczności. W dzień S J a n a , nieieden pobiegł do okna, 
a widząc deszcz i b io to ,  zwątpił o przyiemnem prze
pędzeniu czasu; lecz na szczęście znikły chmury, ra- 
sne promienie słońca wysuszyły ślady niepogody, i 
każdy mógł bez przeszkody oddaw ać się swoim zatru 
dnieniem lub rozrywkom. Wieczorem udawano się do

l*)
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teatru, gdzie towarzystwo Artystów dram: pod zarzą
dem l .  Nowińskiego, które iuż od dwóch miesięcy 
zadowala Publiczność tutejszą, dawało przedstawienia 
dramatyczne i tańce. W  przedstawieniach dramatycz
nych PP. Nowiński ojciec i syn, Jankowski i -Ładno- 
wski, zadowalaią Publiczność. JP. dugustyńska, któ
ra iako Amatorka obrała przed rokiem dramatyczny za
wód, zawsze, a szczególniej w rolach żywych itrzpio- 
towatych, odbiera zasłużone oklaski. Mała Dcio-Ietnia 
Malwina N owińska , z naturalnością, czuciem i rzew
nością odgry wa'najtrudniejsze role; niema w niej nic 
wymuszonego, nic wyuczonego, każdy geS[ stosowny, 
każde słowo naturalnie wymówione, przejmuie sięswą 
rolą, i g ra iakby iuż Artystka. Dwa koncerty wyko
nane przez Amatorów na cele dobroczynne, sprowa
dziły Publiczność, która zawsze pośpiesza gdy idzie
0 przyniesienie ulgi cierpiącej ludzkości. Pierwszy 
odbył się w dniu 24 z. m. w sali hotelu Polskiego, za 
staraniem W W. Stanisława Radolińskiego, i Glass b. 
Prezesa Trybunału, (o czem iuż donosiliśmy); drugi 
zaś nazaiutrz, w tejże sali, wykonany był przez mło
de Córki okolicznych Obywateli, uczennice PaniCza- 
bon, która także s-wyrn talentem przyczyniła się do 
uprzyjemnienia tego poranku. Miło by ło myśleć iak 
nieszczęśliwi błogosławić będą te osoby, które nie- 
szczędzą starań ani trudów, aby im przynieść potrze
bny zasiłek; miło było słyszeć w tak młodych pier
siach prawdziwie artystyczne talenty, głosy czyste, 
dźwięczne; a gdy zabrzmiał ostatni chór z opery Ros
sy niego, Mojzesz w Egipcie, widzieliśmy łzy rozczu
lenia płynące po wielu licach. Na obu koncertach li
czono osób przeszło 600. Wieczorem udawano się na 
przechadzkę do parku; około kawiarni P. Ferster p rzy
grywała  Orkiestra; środkowa zaś aleia napełniona by
ła Publicznością. Uważaliśmy w ogólnoś-i najwięcej 
sukien białych i takichże kppeluszów; mantyle zaś po 
większej części były ciemne. Na koncercie w d. 24 
z. m. uważaliśmy mnóstwo gustownych tualet. Brak 
miejsca niepozwala nam wyliczać wszystkiego co było 
piękne; wsponmierny więc tylko nawiasem o kilku: 
Suknia biała atłasowa, przytem manty Ika żółta obszy
ta koronkami; Suknia żółta atłasowa; Suknia w kraty 
b łę k i tn a t a k i ż  kapelusz; Suknia lila w drobne paski,
1 t- d. Na drugim koncercie było najwięcej sukien 
białych i takichże kapeluszy. W  chwili gdy te słowa 
piszemy, rozieżdźarą się Obywatele L . N.

W  ciągu zeszłego tygodnia, w wielu okolicach kra- 
iu tutejszego, prawie codzień deszcz padał, lecz i co- 
dzień zaświecało słońce, z czego bardzo korzystaią 
z śpieszeniem koszenia siana.— W  Augustowskiem 
grad w kilku miejscach b y ł  tak ogromny, iakiego 
oddawna niepamiętaią najstarsi tamtejsi mieszkańcy.

— We wsi Podlesie, żona wieśniaka Bartłomieja L a
w ina , porodziła troie dzieci, to iest dwie córki i syna, 
które dotąd przy życiu pozostaią.— Włościanin z wsi 
Wierzehowiska, Joachim K ultba ,zamordował staroz: 
Berka Smolarskiego, mieszkańca m. Wolbroma. Mor
derca zeznał, iż zbrodni dopuścił się w celu zabrania 
zabitemu pieniędzy,które przy nim spodziewał się zna- 
le ść , i że spólnikiem iego by ł nieiaki Zombczyriski. 
Obu zbrodniarzy iakoteż żonę Kuleby, która o mor
derstwie wiedziała, du S jdu po ukaranie odesłano. —■ 
W  wielu Parafjacb uroczyście obchodzono dzień one- 
gdajszy to iest Nawiedzenie N. P. MARJI, o ile iuż 
wiemy, d ipiero w tym dniu śliczna pogoda bez prze
rw y trwała.—  W gminie Krzęlewie, znaleziono w rze
ce ciało 16 letniego młodzieńca, który, iak przekonano 
się z obejrzenia Sądowego, po zabiciu, dowody wrzu
cony m został. Sprawcy zbrodni dotąd nie wyśledzo
no. — W d. 9 z. m. w gminie Złoczewikiej wsi, Ka
tarzyna Zakrześciańska wyrobnica, zakopała żywcem 
w ziemi swą córkę, rok maiąeą. Zbrodniarkę doSądu 
po ukaranie odesłano. —  W  nocy z d. 13 na 14 z. m. 
nieznaiomy złoczyńca, zakradłszy się do mieszkauia 
kolonisty Bretlau, w gminie Wojciechowice pow: Ko
nińskim, pod niebytność tegoż, zabił iego żonę, a za
brawszy z domu pościel i odzież,uciekł. Sprawca zbro
dni dotąd nie wyśledzony.— Niedawno wydarzył się 
pożar blisko Łowicza  opółnoey; spłonął wkilkunastu 
minutach młyn w odny , łączcie z przyległemi zabu
dowaniami; mimo ra tunku , nic nie zostało ocalone 
w tym pożarze; po kilkodniowej słabości, mocno po
parzony Ojciec właściciela m ły n u ,  życie zakończył. 
Ogień by ł tak gwałtowny, że s łupy paliły się w wo
dzie , i drzewo z budynku z ogaiem pływało na po
wierzchni wody. Przyczyny pożaru, ieszcze niewy- 
kryto.

Drugi transport W ó d  M ineralnych naturalnych , 
a mianowicie: Marienbadzkie,IJgerskie,Obersalcbrunn, 
Emskie, Pilnauską, Karlsbadzkie, z różnych źródeł, 
Iwonicką, Selcerską, Handtl podpisanego odebrał, i 
te po cenach nader umiarkowanych sprzedaie, ręcząc, 
że takowe są w roku bieżącym czerpane.—  Kielce 
dnia Igo  Lipca 1847 r.— F. Przybylski.

Z  Petersburga  lc,/zz Czerwca.— P.MinisterDworu 
C e s a r s k i e g o , zakomunikował P. Ministrowi Sprawie
dliwości, że N CESARZ raczył dnia 6go Maja r. b., 
Najwyżej zatwierdzić Instrukcję dla Naczelnika ar ty 
stów Rossyjskich w Rzymie, i zarazem dodać mu Se
kretarza, którego urzędowanie liczyć się ma w klasie 
10. Pod władzą Naczelnika Artystów Rossyjs: w R zy
mie, zostawać maią znajduiący się tam Artyści Rossyj- 
scy, tak stypendyści Cesarskiej Akademji Sztuk p ię 
knych, iakoteż i stypendyści Królęs: Polskiego. (Cała



ta Instrukcja znajduie się w onegdajszej Gazecie Rzą
dowej.)

A n g lja .— Rząd rozkazał, aby prace publiczne za
rządzone w Irlandji, celem zatrudnienia klassy robo
czej, były w połowie Sierpnia zawieszone. Gazeta 
Czas pochwala postępek Gubernatora z H ong  
Pana D aw is, względem K a n t o n u ,  ale mniema, iż u^ ‘a 
zawarty z Chińczykami nie iest dostatecznym la An- 
glji. Wstęp Anglików do Kantonu ma nastąpić o- 
piero za 2 lata; podług dziennika Czas, wstęp ten po 
winien by ł natychmiast nastąpić. State przewozo 
wy KLai po 15sto-dniowej żegludze, przy y z o 
Jego Y o rku  do Liwerpoolu. W  Mexyku spodzie- 
wano się nowej bitwy walnej. Pod W e t a r u i  i exy 
kanie zabrali Amerykanom transport 120 mulow. 
W Stanach Zjedn: ceny zboża poszły w gorę. — J.U. 
W . Wielki Xżę K o n s t a n t y ,  uda się na parę dni z od
wiedzinami do Państwa Robert P il  w Drayton Manor.
  24o-o z. m. rano młody Wice hrabia D. zostaiący
pod opieką Para M erylu , i znany z rozwiązłego ży
d a  wykonał przeciw temu zamach morderczy. Na- 
pastnik wymierzył do Pana M e ry lu  pistolet, na kto- 
rym spaliło na panewce, drugi pistolet wy trącił mu
P. M erylu  z ręki. _ .

F rancja . — Xiążę M ąpansje  wyiechał mkognito 
do B ru xe lli. —  Eskadra Xcia Z u ęw il 1Sgo z. m. od
p łynęła  z Algierji do Kagliari.—  Hrabia Z a rn a k  przy
b y ł  na kilka dni z L ondynu .—  Ryły Minister P. T e
sle, zawikłany w procesie Jenerała K ju b je r , ogłosił 
obronę swego urzędowania. _

H iszpan ja . —  Zarzucaią Ministrowi skarbu Panu 
S a la m a n ka , iż samowolne wydaie rozporządzenia dą
żąceg o  własnych iego korzyści. — Jenerał Domin- 
zniez stryj Jenerała .Serrano, mianowany został Mar
grabią S a n ta  Izabel. Królowa nadała tenże ty tu ł  
f  godnością Xiążęrą, synowi Hrabiego Bresson. —  Je- 
nerał K ordow a  mianowany ieneralnym Inspektorem 
piechoty.— Wydawca dziennika madryckiego Czas, 
P. Moreno-Łojnes.inianowanyMinistrem pełnomocnym 
przy dworze niderlandzkim. —  P. K am puzano wy- 
jechał z poselstwem do Króla Saskiego. —  Pouług 
nowszych wiadomości z Portugalji, Hrabiowie S a  
d a  B a n d e ira  i M ello  poddali się; z drugiej strony 
iunta w Oporto miała odrzucić amnestję Królowej. 
—  14<*o z m. iunta w Oporto wzbraniała się ieszcze 
wydać broń swoiego wojska; w sku tek  tego portu
galski Marszałek S a ld a n h a  otrzymał rozkaz ruszyć 
na Oporto; wojsko hiszpańskie zostało także wezwane 
w tymże kierunku. Hiszpański Jenerał Koncha  18go 
z. m. miał posunąć się z B raganzy  A o A m a ra n te . 
Głoszą o blizkiej zmianie ministerjalnej. Poseł fran- 
cuzki 18goz.m. udał się do P ard o , aby Królowi wrę

czyć list własnoręczny Króla L u d w ika  F ilipa . — 
Wywózka gotówki została zakazaną. .

JSiemcy. —  Xżę K oburgski wciągu zeszłej zimy, 
wydał na wsparcie dla ubogich w swoich dobrach 
w Węgrzech 512,000 z ł . — Senat w Lubece  zajmuie 
się ulepszeniem praw dla Izraelitów.

A llg em ein e  M o den-Z tg  donosi w Nrze 24: W D re
źnie  odby ły  się niedawno zaślubiny Hrabiego Ż ó łto w 
skiego, z Hrabianką Zofją Z a m o jską , które z wielu 
względów na uwagę zasługaią. Obrzęd ślubny odpra
wi! się w Kościele niemieckim, przemowa była w ię- 
zyku polskim, a błogosławieństwo odmówiono po fran- 
cuzku. Panna młoda pochodzi z iednego z najświet-

podpisany.—  Klucze K aaby  czyli świętego meczetu 
w M ece, logo  z. m. zostały przywiezione d o S ta m b u -  
łu ,  gdzie ie uroczyście w obec dworu i Dygnitarzy 
złożono w skarbcu Sułtana.. Klucze te zostawały zaw
sze w przechowywaniu u znakomitej rodziny D agh  
D ei iren  Oglu w Adryanopolu ; wskutek śmierci osta
tniego potomka tej rodziny, na rozkaz Sułtana przy
wiezione zostały do S ta m b u łu .

W ło c h y . — Xżę Lukhi rozporządził, aby w Ko
ściele Katedralnym stolicy, co rok uroczyście obcho
dzono rocznicę wstąpienia na tron Papieża P j u s a  IXgo. 
— Wielki Xiążę Toskański ogłosił amnestję dla prze
stępców politycznych.

Rozm aitości. •— Na początku Czerwca tego roku 
pod Wiedniem, zdarzyły się dwa szczególne przypad
ki śmiertelne. Małżonkowie J ó ze f  i A nn a  T h u r n ,  
którzy z sobą w zgodzie małżeńskiej przez lat 45 żyli, 
umarli iedno po drugim we 3 godziny naturalną śmier
cią. Zona maiąca lat 76, umarła o Sej godzinie wie
czorem, na osłabienie sił żywotnich; Mąż zaś, który 
by ł cieślą, i który ieszcze do przeszłej iesieni trudnił 
się ciesielką, maiąc lat 79, umarł o I ł  ej w nocy, a za
tem we 3 godziny po żonie, na osłabienie s i ł ,  wypa
liwszy wprzódy faieczkę tytuniu. Troie ich dzieci 
będące iuż małżonkami, i 4ch wnuków , prowadziło 
ich na miejsce wiecznego spoczynku. —  Niedawno 
w lednem z miast niemieckich, czeladnik szeweki za- 
k łu ł  się bardzo głęboko szy dłem w palec. Jego Maj
strowa, która zawsze na takie przypadki miała zarad
cze środki, przyniosła prędko flaszeczkę z balsamem, 
z której kilka kropli puściła mu na ranę; ale czela
dnik zaczął przeraźliwie krzyczeć, i użalaćsię na stra
szliwy ból. Majstrowa zapewniała go, żeby b y ł  cier
pliwy, gdyż balsam musi trochę gryźć, żeby tem prę
dzej zgoił ranę, i pomimo iego woli, ieszcze mu kiika 
kropel w p u śc i ła , i dopiero, gdy ten iuż iak szalony



z«C7ął biegać po stancji, zreflektowała się, spojrzała 
tie flai-zeczkę, i z przestrachem postrzegła, że potny- 
lila się, i nieborakowi witryofu na ranę nalała. Ale 
iuż było ze późne; nieszczęśliwy czeladnik przypła 
cił tę nieostrożność swoi.1} ręką (łd)ż mu i,-; musiano 
odiąć. Jest to przestroga, ażeby z lekarstwami domo- 
wetni ostrożnie obchodzono s ię .— W Marsy Iji nieda
wno człowiek sprzykrzywszy życie, straszliwym spo
sobem śmierć sobie przyśpieszył; rozebrał się bowiem 
j wskoczył w dół z wapnem, które właśnie lasowano; 
i chociaż go praeuiąey przy tein wapnie natychmiast 
wyciągnęli, uinarł na drodze do Szpitalu. — \V e Fran
cji iest to bardzo droga aw-antura, mężowi ż -nę wy
kraść. Gazeta Szaryw ary  donosi, że młoda i piękna 
mężatka zakochała się w mlodvm przystojnym męż
czyźnie, i uciekła z nim od męża; ale V\ ładze Policyj
ne schwytały ich , i żonę oddały mężowi, który uwo
dzicielazapozwał, i żądał 40,000 franków wynagro
dzenia szkód. Sąd znalazł tę summę za wysoką, skazał 
iednakże uwodziciela na zapłacenie kary 10,000 fr:, 
albo ZOeio-letnie więzienie. Dignum et justnm  eśt. —- 
Pewien Lichwiarz i spekulant zbożowy w JLm burgu 
w tych dniach utopił się; przechowywał on na speku 
laeję 2000 korcy kartofli, i teraz właśnie, kiedy miał 
z nich największy zysk ciągnąć , nie mógł k h  sprze
dać, poniewaiTowarzystwo wspi magaiące, uznało ie 
za zepsute; to go do desperacji przywiodło. Ale rę- 
czym, że go nikt żałować nie będzie. —  W Mauhejmie 
ieszcze żyie Staruszka, która pierwsza grała w traie- 
dji Szyliera, In tryga  i M iłość , rolę Ludwiki; a że ta 
traiedja najpterwszy raz graną była w Manhejmie, a 
zatem ią dotąd naty waią tum pierw szą Ludwika. Ma 
ona miniaturę Szyliera, którą od niego dostała, a któ 
rą iak relikwję chowa. —  Pewny Jegomość nosi sur
dut za d łu g i , bo go wziął od dłużnika zamiast pie
niędzy —  Przyiacielu! czy wy piiesz butelkę wina? Nie, 
ia wypiię z butelki wino.— Pewny by ł tak skąpy, 
ze widząc człowieka bez itdnej nogi chodzącego na 
“zczudle, kazał sobie nogę uciąć, aby niepotrzebo 
w ał drugiego buta kupować.

Obecni:
G ruszecki Prezes.
M ory tz ,  Sędzia.
Fuchs, Sędzia!.
(pódp:)  G ruszecki.

„  W .  A ńdrychiew icz.
T rybunał Handlowy w JFarszaioie.

W  rozwiązaniu  wniosku Sędziego Komisarza massy upadłości 
E d w a rd a  M o h r  z W ło c ła w k a ,  w dniu 4 ( 1 6 )  Marca r. b. Kro 47 
uczynionego, w zględem  umorzenia tej massy;

Zważywszy :
i e  z per traktac ji  massy* u p a d ło ś c iE d w a rd a M o h r  Kupca z W ł o 
c ław ka ,  w dniu 9 (21) Październ ika  1844 r . ,  na żądanie tegoż 
M ohr  p rzez T ry b u n a ł  ogłoszonej,  okazuje się, że mimo legal

Działo się na Sessji T r y 
bunału Handlowego w W a r 
szawie, dnia 14 (26)  M arca  
1847 r.

nie odbytych  terminów likwi tacyjnycb i w ercf ikacyjnyrh ,  tak
zwyczajnych iak i p rekuiz  , jn y cli, i mimo nul. ży tego  p rzy 
w ołania  każdego z wierzycieli  wiadomych z b ilrusa  . r z e z  do
ręczane im poszczególe wezwania;  zaś niewiadomych prae* 
G aze ty ,  ieden się tylko Dom Handlowy T. Bischoff e t  Comp: 
z Gdańska  zgłos ił ;  iednak następnie tenże nie pok ładaiąc  ża
dnych dokum entów, z k tó rychby  w ykaza ł  swą pre tens;ę ,  iako 
n iespraw dzsny  w raz  z innemi wierzycielami p rek luz j i  uległ- 

Zw ażyw szy ;
że sknro  w messie upadłości nie znajdują  się wierzyciele 
spraw dzen i ,  więc też i p rzep isy  Art. 7* i nas tępnych Ko.de- 
i u  Handlowego zachowane być nie mogą, tem samem i per
t r ak tac ja  massy za ukończoną uznaną i cały maiątek pod kon
kurs  zaięty  w raz z księgami i dokumentami, na własność  upa
dłemu E dw ardow i Alobr powrócimy być winien, tem bardziej , 
że o to n iek tórzy  ze zgłaszających się wierzycieli do p ro to 
k ó łu  z d. 31 Sierp:  (12 W rz e ś :)  1855 r. żądanie swe wnieśli.

Zw ażyw szy węeszcic : 
że koszta p e r t r a k ta c j i  upadłości są c iężarem massy czynnej, 
k tó rą  gdy w całości upad ły  M ohr  napow ro t  o d b ie r a ,  p r-eto  
l akow e, mianowicie od wpisu dla Skarbu ,  na Ksr.  6, iako 
w obiekcie niedaiącym się ocenić na pieniądze ustanowić ich, 
niemniej koszta s templa do Akt użyć się winnego, a  przez 
K on tro l lę  S karbow ą ocenić się mianego, do opłacenia  na te- 

1 goż  M o h r  włożyć należy.
Z  tych p rzy czy n :

T rybuna ł Ffandlowy w  IFarszaw ie  
Z godnie  z wnioskiem Sędziego K om isarza ,  inassę upadłości  
E d w ard a  M ohr ,  dla opuszczenia p rzez wierzycieli , za ukoń- 

,czoną  wr swej per t rak tac ji  uznaie,  takow ą umarza i z listy 
mass b iegnących w ykreśl ić  postanawia. Wpis dla Skarbu 
K ró le s tw a  Po lsk iego ,  iako w obiekcie z powodu bruku  w ie 
rzycieli  niedaiącym się ocenić,  na Rsr.  6 ustanawia, i do 
opłacenia takow ego , iak niemniej kosztów stempla do Akt 
uźyc się winnego, przez K on tro l lę  Skarbow ą obrachować się 
mianego, E d w a rd a  M ohr  obowiązuie. Muiątek wszystek pod 
k onkurs  za ięty, tak  ruchomy iak i nieruchomy, wraz  z księ
gami, dokumentami i papierami, napow ro t  upadłemu E d w a r 
dowi i)Johr w y d .ć  na własność p r z y  protokólarnemu pokwilo-  
waiiiu p rzez  niego, rozporządza .  Akta repponow ać postana
wia. Mocą niniejszej Decyzji .

(podpisano) G ruszecki, P rezes .  .
» W . A ńdrych iew icz, P .-P isarz .

Zalecamy i rozkazu iem y wszystkim, etc. etc.
■ Z a  zgodność n iniejszego w yciągu  z swym o ryg ina łem  na 
pap ierze  bez stempla pisanym, w Aktach T ry b u n a łu  H andlo
w e g o 'w  W arsz aw ie  znajdującym się, świadczę.

W  W a rsz a w ie  dnia 1 (13) Czerwca 1847 
P o d p i s a r z  

T ry b u n a łu  Handlowego w W arszaw ie .
(L .  S.)  ' (podpisanot W ik to r  A ńdrychiew icz.

PRZYJECHALI do V\ ARtsZAWY
B utrynowicz  Grzeg: K up: z Moskwy; Gliński Sta: Oby: z K o -  

źuiewa; Kotowicz W ik t :  Radca KLoleg: z Pctersbu:;  Krasow ski  
Zenon Oby: z Grzmiący; K ierzkow ski  Stan: Oby: z Li«owa; L i 
piński Jii lj : Oby: z Żaruówki;  Majewąki Ambr: Oby: z W o łu -  
czy; Nosarzewski Adam Oby: z l lo ss j i ;  Poll Kar: Kup: z Byd
goszczy; Skwarski  Lud: Sędzia z V\ 4o*towic; Tatarów icz Jó z e f  
Ob: z Chorzenie; Załuski jLud: Hr.  z Górny .  (G. P.)

Osoba niezamożna,  k tóre j  całe  mienie stanowi, zgub i ła  W O 
R E C Z E K  Damski z p e r e łe k  niebieskich, z pieniędzmi, prze-
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szło Rubli sr: 356 w monecie pap ierow ej;  ora* B R O S ZE  zło 
t ą  z kamieniem białym i inne drobiazgi /»w ier.iiący, w prze- 
ćłiodzte z ulicy Mazowieckiej, '’ p rzez  Saski plac do Hotelu 
Angie lsk iego ,  w P ią tek  nad wieczorem (dnia 2 b. m.) .Raska- 
wy i dobroczynny Znalazca, raczy oddać do właścicielki d o 
mu N r  1347 G, przy  ulicy Mazowieckiej, za  nagrodą  L Ł P: 
8 4 ł O ,  ieźeli tego  żądać będzie.

P o c z la m t tF a r sz a w s k i.—  Podaie  do powszechnej wiadomo
ści, iż w d. 23 C zerw ca (5 Lipca) r. b. o godz: 11 z rana, w Biu
rze  tu tejszego Pocztamtu, sprzedane zostaną przez publiczną li
cytację różne R Z E C Z Y , przez Podróżnych w Karetach Pocz to
wych pozostawiane, po odbiór k tórych właściciele, nie zgłosili  
się, i wynalezieni być nie mogli.—  Za p. o. Naczelnika, D ylczyn -  
rk i. Sekre ta rz ,  S z a fr a ń sk i .

f j  K toby  sobie życzy ł  sprzedać mniej więcej za
zł . 350, BRYCZKĘ, k ry tą ,  lub używany KO- 

- —  C Z O B R Y K , byle zdatny do podroży,  uiech r a 
czy nadesłać swój adres do pałacu Lubieńskich ,  w ko ipus  
f rontowy, na l s r e  p ią tro ,  z lewej ręk i ,  gdzie dzwonek.

^  a-yw BARANY z najlepszych celuiąćych Owczarń za- 
granicznych, z Saxonji przy prowadzone, zn.ijduią 

i . przy ulicy Bielańskiej w Zajaździe Białosto-
c k i*  w domu Kossowskiego; k tóre  Amatorowie, 

o raz  potrzebuiący T ry k ó w  lepszego gatunku ,  oglądać mogą 
z rana od godz: 6 do 8 , i wieczorem w tychże samych g odz i
n a c h .  Klassyfikator  E c k s te in , plac Krasiński N r  549.

. O KAZ J A do BERLIN A.—  L andkuezer  p r z y b y ły  z Po- 
rryS) znania,  powozem bardzo w ygodnym , szczególniej  sto

ną  sprzedaż nieużytecznych i n iepotrzebnych A rse n a ło w i : 10 
par  pontonowych Beczek, z k tó rych  4 ry  pary  wyłożone w e
w nątrz  b ia łą  blachą; pozostałe zas' p a r  6 czerw oną miedzią; 
200 N aście łek  z desek, i 30 sążni Sznuru  g rubości  cal ieden, 
oszacowanych na Rsr. 286 kop. 93. Dla czego więc maiący 
chęć, m o g ą  się zgłos ić  w dniu wyż oznaczonym do K ance la -  
r j i  Arsenału  z kaucją  Rsr.  30. —  Z arządzający  Arsenałem, 
A r ty le r j i  Pu łk o w n ik ,  G arbnnojf. Tłumacz A rsenału ,  Z im -  
m e rm a n n .

P rz y  ulicy K rak : -P rzedm :  N r  412, odbywa się zupełna  w y-  
przedaż  M A T E R J A L Ó W  PIŚMIENN YCH^, po cenach zniżo
nych fabrycznych , ialfo to : P a p ie r ,  O łów ki,  Lak, P ió ra  s ta 
lowe,  t u s z  czarny,  K red a  do rysow ania ,  S c y z o r y k i ,  Nożycz
k i ,  Kałam arze  na postumentach, i  t. p .  przedmioty. —  T am ie  
są do sp r jedau ia  S Z A F Y  iesionowe sklepowe, za bardzo ni
ską  cenę.

M IE SZ K A N IA  p rzy  -ulicy Bednarskiej  w domu Nro 267S<z, 
są  do na,ęc,a  od Sgo Michała r. b , a mianowicie : t rzy  Pokoie 
i Kuchnia na dok*, dwa P okoie  i Sklep  na Szynk ,  trzy  P o 
koie, Przedpokój i K uchnia  na Iszem p ią l r ze  od frontu; w ia
domość u łascioiela Domu.

jf . t iy '  sownym dla Familji  w podróży,  w tych dniach powra- 
cać będzie do POZN ANIA , B ER L IN A , lub też innych 
miast w Niemczech. Maiący zamiar korzystać  z tej

**■! okazji ,  raczą się zgłosić  iak najrychlej  w Hotelu L  p- 
skim, u mnie samego, lub u S z w a jc a r a .—  C hrystyan  L e n t  z. 
—  W  tyinże Hotelu, są  rozmaite P O JA Z D Y  używauc, do 
sprzedania .

J P Ł A C  pusty  z Ogrodem  fruk tow ym , do sprzedania p rzy  
ulicy O grodow ej  N r  870. W iadomość na miejscu.

Now y par te row y  D O M  murowany, z Stajniami, 
Bil l i  z Ogrodem  obszernym fruk tow ym , iest z wolnej  r ę 

ki do sprzedania  przy  ulicy P roste j ,  blisko ulicy Ż e 
laznej pod Nrem 1165 i 6 . W iadom ość powziąść mo

żna codzień od godz: 12tej do wieczora.
I i O L O N L B - A  6 w ers t  za  rogatkami Jerozolimsk: (12 słup 

szosowy na K rakow skim  trakcie ,  k tó ry  stoi na samym g ru n 
c ie) ,  maiąca pomieszkanie z 8 Pokoi,  Kuchni angielsk:,  Spi
żarn i ,  Piwnic,  oraz Stajnia, W ozow nia ,  Obora,  O g ro d y ,  Szko
ł a  drzew ek fruktowych, Alee spacerową, Sadzaw ka eto., do 
tego pola obsiane,  Ł ą k i ,  razem z Inwentarzem żyw ym  i m a r 
tw ym , iest  do sprzedania; bliższa wiadomość na gruncie.

— W  dobrach Siennicy, z powodu zwinięcia Go- 
SaJS S f f i i  jpodarstw a, rozpocznie się o godzinie 9  z rana, 

dnia 26 Czerwca (8  Lipca! r. b. z wolnej  ręk i  li
cytacja, na w yprzedaż  I N W E N T A R Z Y  żywych, 

lako to :  K oni,  Owiec, K ró w ,  Nierogacizny, o raz  Sprzętów 
gospodarskich.

M IE SZ K A N IE  składające się z 4ch Pokoi,  P rzedpokoiu ,  
Izby dla ludzi i Kuchni, z Górą ,  Drwalnią  i  P iwnicą,  iest do 
naięcia od Sgo Ja n a  r. b. n a 2 gicm pią trze ,  p rzy  ulicy K on-  
wiktorskie j  pod Nrem 2182.—  Tamże są dwa P O K O J E  z K u 
chnią na lszem  pią trze .

Arsenał  W arsz aw sk i  niniejszem zawiadamia,  iż w dniu 24 
Gzerwca (6  Lipca) r .  b.,  odbywać się będzie od godziny 1-0 
» rana  do l2 e j  w  południe ,  w K ance la ri i  Arsenału  p rze ta rg ,

 , .SIS&l Q i
W  D obrach  Starej  W a r c e  nad Pilicą, są ' 

do sprzedan ia  400 sz tuk  O W I E C  Macior 
z Jagnię tam i popraw nych ,  z k t ó r y c h  za w e ł 
nę w roku bież: , zapłacono 16'/2 ta larów za 

l fcainieu. Bljższą informację, maiący clięć kupna, powziąść 
, mtize na gruncie;  u Dziedzica D óbr  powyższych.

W  domu N ro  1129 przy  ulicy Żelazuej , są do naięcia 
każdego czasu, na d de, D W A  L O K A L E ,  ieden sk ładaiący  
się z 2 cii P o k o i ,  z  Kuchnią angielską, S tajnią i W ozow nią ,  
lub bez t a k o w y c h ; —  dru g i  zaś z ied iugo  Pokoiu  od frontu ,  
z  oddzielnym wchodem do niego, z meblami lub bez.

Na żądanie Sukeessorów i z mocy upoważnienia presidii  T r y 
bunału tutejszego,  sprzedane będą p rzez publiczną licytację, 
w demu pod Nr 1351 przy  ulicy Mazowieckiej,w  W arsz aw ie  p o 
łożonym , w dniu 21 C zerw ca (6  Lipca) r . 1). o godz: 3ej po po 
łudn iu ,  Ruchomości,  do spadku po niegdy Mikołaju  R ouge t,  b. 
P u łkow niku  należące,  iako t o : Kosztowności, S re b ro ,  M eb le ,  
Miedź, Porcelana, Faians ,  i inne R/ec.zy, za  gotowe zaraz p ł a 
cić się maiące p ien iądze .—  M a sło w sk i , R. K  Z.

Z  powodu niespodzianego wyiazdu by łego  L okatora ,  są 3 
P O K O J E  K aw ale rsk ie ,  na 2 m p ią t rze ,  pod N r  644 p rzy  u-  
licy P rze iazd ,  każdego czasu do naięcia.

Są SUMMY 70,000 i 30 ,000  zł. do u lokow ania  
w każdym czasie, na Domy lub na Dobra w G u-  

#«co\ bernji  W arsz aw sk ie j .  W iadom ość p rzy  ulicy Za-  
kroczymskiej pod N r  326 na  Im  p ią t r z e  od fron-  

tu ,  na  lewo ze schodow do drzw i

£>) P rz y  ul,cy S to-Jańskie j  pod Nre u 17, z  p S  wyój® 
p i a z d u ,  iest  do wynaięcia Ł O S I A  Ł  w dobrym s t a n i e , ^  

z ozony 7. 2 ch Pokoi,  Prz.edpokoiu i Kuchni,  w raz  z me-Sjj 
p A la m i  lub b e z ,  za  bardzo m ierną  cen ę ;  wiadomość naij*  ̂
g p c i e m  p ią trze  od frontu.

W  dniu 23 C zerw ca (5 L ipca)  r. b. o godzinie 4 z po łudn ia  i 
dni następnych, w W arsz aw ie  p rzy  ulicy Bielańskiej  pod Nr 608,  
R U C H O M O Ś C I,  iako to :  Meble rozmaite, S p rzę ty  gospodar*: , 
G arde roba ,  Bielizna, Miedź, S reb ro ,  Z ega rk i  z ł o t e i t .  p., przez 
publiczną  licytację sprzedane będą .  J a n  P o lko w sk i,K .
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jj@j’ Pewna Osoba przechodząc do Komisji R. S. W. i D. zgu
b i ł a  T A B M i l E R Ę  srebrną na ulicy /Hugiej lub w sa-$$ 
O  mej Komisji, d. tgu  b. m. Ktoby takową oddal iako drogą^ 
^ p a m ią tk ę ,  do Drukarni Kurjera ,  otrzyma dobrą ąagrodę. <jj£

W  dniu 5 b. m. i następnych dni, o godzinie lOej * rana, 
sprzedawane będą ro/niaite  RUCHOMOŚCI, SPRZĘTY go
spodarskie, i B I E .L I Z N A ,  w  domu Nro 175 pray ulicy Gołę
biej. Sprzedaż odbywać będzie Komornik Zakrzewski.

Znaczny Skład 19SES5Ł5 przy ulicy No- 
winiarskiej pod Nrem 1800 w domu P. Bril

ls  nera, poleca się Szanow: Publiczności z do
borem różnych gatunków Mebli, za bardzo 

umiarkowaną cenę. — J.  Szpring 'feder.
Nowy ZAKŁAD DAGUEROI YROWY Ludwika Stolpe,przy 

ulicy Wierzbowej, wprost małego Teatru, pod Nr 614, w o- 
grodzie, ma zaszczyt donieść Szan: Publiczności, iż zdejmuie 
Portre ty  codziennie od godz: 7 do 5 wieczór, bez względu na 
pogodę, w grupach iako też i poiedynczo; także kopje z obra
zów i rycin, iak najstaranniej wykończone będą; ceny są sto
sowne do wielkości, od 10 do 12 i 20 złp

Jeszcze dwa LOKALE na Im piątrze, przy ulicy Nowoli
pie pod Nr 2475, po 5 Pokoi, Kuchni angielskiej, Piwnicy i 
Góry, do naięcia od S. Ją n a r .  b ,  które Struź domowy oka
że; a wiadomość w Handlu N. S. Bruner przy ulicy Nowiniarsk:; 
gdzie iest do sprzedania POJAZD użyty, lecz w dobrym stanie, 
z oknami i wszelkiemi doń rekwizytami, w podróż bardzo do
godny, za, pomieruą cerę.

POSESJA składaiąca się z domu, zabudowań go
spodarskich murowanych, obszernego ogrodu i 
podwórza, iest z wolnej ręki do sprzedania, bez 
pośrednictwa Faktorów', przy ulicy Pięknej pod 

Nr 1713, pomiędzy Aleą główną i ulicą Mokotowskią. Bliż
szą wiadomość na miejscu u właściciela powziąść można.

Pół PISTORJUSZ z wszelkiemi apparatami, w dobrym sta
nie, iest do sprzedania z wolnej ręki, w Wólce Radzimiń
skiej, w Obwodzie Stanisławowskim, mil 3 za Pragą. Ktoby
sobie życzył takowy uabyć, uda się na miejsce.

W czoraj zginęła K R O W A  biała, czerwono-
pstrokata na szyi, m ła. Kto ią odprowadzi pod
Nr 1259 C, przy ulicy Nowy-świat, do Struża, 
otrzyma nagrodę.

I W  Ogrodzie P. PiskorowsUicgo, przy  nI:Marszalkow«]siej 
N° '1754 lit: 11, dostać można każdego czasu za mierną cenę

W iśni i CZEEEŚM
w rozmaitych gatunkach,, prosto z drzewa rwanych.

SlSSaW J.
KOLONJA po prawej stronie W isły,  werst 12 od Warszawy 

odległa, przy szosę, maiąca Dom z 8 pokoi, kuchni angielskiej, 
spiżarni, i pod tern piwnice; oraz Dom Folwarczny,obora, staj- 
nia, wozownia, chlewy, komórki, lodownia i pompa; sady dwa, 
w tych dobrego gatunku drzew owoc^rodzących 400; krzaków 
winogron sztuk 190, wszystko w stanie należycie dobrym, pło
tem z żerdzi i sztachetami pięknie ogrodzone, do tego pola ob
siane, łąki,  paszmiki, z inwentarzem żywym i martwym, iest 
z wolnej ręki do sprzedania. Wiadoniość o warunkach sprzeda
ży w Warszawie przy ulicyNowolipie w domu Nr 2*10 i 11, na 
2m piątrze cd frontu.

Bardzo wygodny a niedrogi A f * Ą I M F A H I E 3 M H I Ł  o
6ciu Pokoiach, Kuchni angielskiej, na lszem piątrze, i takiż 
sana na 2giem piątrze; są do wyuaięcia zaraz, z Stajnią, Wo
zownią, lub bez, pod Nrem 1740, po lewej stronie Kościoła 
Sgo Alexandra.

Jest  do sprzedania para KONI gniadych, po* 
wozowych, pod Nrem 413 przy ulicy Królew
skiej, w' domu Wźnej LesseL Wiadomość o 
Stróża Franciszka.

Z Kantoru Inform ac.przy vl:KraJc-Przed: N.415-
Ktoby miał do umieszczenia KAPITAŁ 15,000 zł. ca Do

bra  odpowiedniego szacunku w Gub: Płockiej, na lszy Ne* 
hipoteki, raczy nadesłać adres do powyższego Kantoru, gdzi® 
mogą być umieszczone i inne Kapitały na Dobra w Guber* 
Warszawskiej.

Dwie BUD OW LE iedna masyw murowana, nad wodą dono
śną 3 koła obracąiącą, długości 98, szerokości 27, a wysoko
ści L7Tokci; druga długości 140, wysokości 15 łokci,  miesi- 
kalue w lasach, o mil dwie od stacji Łazy na kolei żelaznej, 
w Powiecie Olkuskim; na Fabrykę znaczną zwłas/cza w blis
kości Rudy żelaznej w Pow: Olkuskim, w długoletnią dzierż 
żawę lub w Erpacht,  są do wypuszczenia.— Jak niemniej Fol- 
warczek 30 morgów gruntu pszenuego z żyznemi i obClemi 
pastwiskami w lesie. Bliższa wiadomość w powyższym K an
torze.

Z  Kantoru Zleceń przy ul: Wierzbowej ISr 47& c.
Pewna Osoba, życzy zamieszkać przy iakiej familji, mieć o- 

sobny pokój, ze stołowaniem przyzwoilem i usługą zwyczaj
ną.'  Ugodzi się o to kwartalnie lub rocznie. Życzący przy- 
iąć rzeczoną osobę na mieszkanie, byle iednak niedaleko od 
środka miasta, raczą adre3 złożyć w Kantorze Zleceń. .

Jest  do sprzedania w miejscu kerzystnem położona CU
KIERNIA, z wszelkiemi rekwizytami i zapasami; niemniej po 
trzebna iest Osoba z niewielkim Kapitałem, do wspólnego 
prowadzenia Cukierni. Wiadomość w Kantorze Zleceń.

Jest  do sprzedania dwa tysięce sztuk POSADZKI z drzewa 
iesionowego, iaworowego, dębowego i brzoatowego pod Nr 
1076 przy ulicy Królewskiej.

Ktoby miał do zbycia FU TRO Męzkie, mało używane, 
choćby nie bardzo modne, może zostawić swój adres w po
wyższym Kantorze.

KA.WTOI& STRĘCEEŃ
G uwernerów i  G uw ernantek na ro g u  uficy  DaniclewUzow  

sk ic j i  B ie lańsk ie j N r  o 606 7ia 1 m p ią trze .
Życzą być umieszczeni: Guwernantki i Guwernerowie rodo

wici Francuzi, Polacy i Niemcy z muzyką lub bez. — Bony ro 
dowite Francuzki i Niemki.— Fraiicuzki i Francuzi życzą cho
dzić na godziny.— Małżeństwo które wspólnie chce się zaiąć 
wykładaniem nauk, mogą udzielać ięzyków obcych, nauk kias- 
syczjiych i muzyki. Filipina S te in g ra eb er .

Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj  w południe ,13-
TEATR ROZMAIT:. Ju tro ,  2gi raz Z ąfja  Przybylankeu
Jutro  w Handlu Win i Korzeni, W* K otdrasińskicgo , przy 

ni: Miodowej,wprostSądu Apellac:,na ŚNIADANIE i KOLACJĘ* 
Sztufada szpikowana, Pieczeń barania, Comber barani, Kotlety 
cielęce i baranie, Kotlety wołowe, Rozbratel,  Kurczęta,  i t. p.

Ju tro  w Handlu M alewskiego  przy ulicy Bednarskiej, na śnia
danie : Gęś, Kaczka, Gołąbki, Kozbef, Polędwica, Comber bara
ni, Zrazy zawiiane, Mostek, Kotlety, Chłodnik, Kalafjory, Raki. 
— Obiad : Barszcz, Rosół,  Sztuka mięsa, Raki, Ozór, Sztufada.


